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Polska frontem
zwrócona ku własnemu morzu

W 13 rocznicę odzyskania morza
ska od n iego w zam ian  n iesłychan ie  m a­
ło : lo ja lności i dobrej w oli. C hce, aby  
zam iast bram ą w padow ą pew nych w ro ­
g ich P olsce w pływ ów  gospodarczych i 
po litycznych G dańsk  by ł odskoczn ią  P ol 
sk i na m orze i łączn ik iem z krajam i 
nadm orsk iem i. A w tedy napew no w y ­
zysk iw ać  będzie P olska sw ój drug i obok  
G dyni port. B o dw óch portów conaj-  
m niej P olska po trzebu je i po trzebow ać  
będzie, a racjonalny podzia ł pracy  m ię ­
dzy n iem i, k iedyś nastąp ić m usi. W tedy  
też nastan ie now a era św ietności go ­

spodarczej d la G dańska, św ietności,  
k tó rą  ty lko  P olska zaw sze  m u  zapew nia  
ła i zapew ni".

H m deatarg ustąp i
B E R L IN . Jedna z agency) in fo rm a ­

cy jnych don iosła  jakoby prezyden t R ze ­

szy H indenburg nosił się z zam iarem  u- 

stąp ien ia ze sw ego stanow iska, w  w y ­

padku gdyby w ybory w dn iu 5 m arca  

r. b . dały w iększość stronn ic tw om  fron ­

tu harzbursk iego . S tanow isko g łow y  

państw a m iałby ob jąć w ów czas regen t.

Z kó ł m iarodajnych w yjaśn ia ją, że  

pow yższa w iadom ość n ie odpow iada  

praw dzie.

w icie l po lsk ie j m łodzieży akadem ick iej 
w  G dańsku  p . Jan  B artoszczyk .

P rzedstaw cie! ludności kaszubsk ie j 
Jan G rubba w ygłosił następu jące prze­
m ów ien ie :

„W  dn iu dzisie jszym cały lud .ka­
szubsk i obchodzi sw oje św ięto narodo ­
w e. 13 la t tem u dokonał się tu u nas  
na K aszubach nad brzeg iem  m orza po l­
sk iego ak t h isto ryczny d la nas św ięty . 
W  dn iu tym  pow rócił nad m orze B iały  
O rzeł P olsk i, a  pod  jego  sk rzyd ła m y  ka ­
szub i, k tó rzy w  najw iększym  ucisku  za ­
borcy ży jąc przez przeszło pó łto ra w e­
ku , po trafiliśm y , dzięk i silnem u ducho ­
w i jak i w  sercach  naszych  tkw ił i n iestru  
dzonej dzia ła lności naszego  duchow ieńst 
w a, zachow ać naszą P olskę, naszą w ia­
rę św iętą i język o jczysty . D ziś gdy są- 
siedzi nasi za w szelką cenę chcą nam  
nasze ziem ię i ten sk raw ek m orza w y ­
drzeć, m y, szarzy strażn icy szum iących  
fa l po lsk iego  B ałtyku z całą stanow czo ­
ścią w obec m atk : naszej O jczyzny i Jej 
synów  ośw iadczam y, iż n ie pozw olim y, 
by zbrodn icza  ręka zaborcza z 'em ie na-

G D Y N IA . W  13-ą roczn icę odzys­
kan ia przez P olskę dostępu do m orza  
cała G dynia przybrała w ygląd odśw ięt­
ny , na w szystk ich dom ach w yw ieszono  
flag i o barw ach narodow ych . M arynar­
ka W ojenna obchodziła jednocześn ie  do  
roczne sw oje św ięto . O godz. 8 ,30 w  
kośció łku parafja lnym  na O ksyw iu od ­
by ła się w  obecności dow ódcy flo ty  
kon tradm irała U nruga, oficerów  flo ty i 
zebranych oddzia łów M arynark i uro ­
czysta M sza św ięta . W zięli w n iej u- 
dzia ł także przedstaw icie le w ładz z w i- 
cekcm isarzem rządu linż . S zan iaw skim  
na czele oraz delegacje i poczty sztan ­
darow e organ izacy j P , W . w  G dyni. P o  
nabożeństw ie do zebranych na p lacu  
sportow ym  obok portu w ojennego od­
dzia łów  M arynark i w ygłosił zw ięzłe 
żo łn iersk ie przem ów ien ie dow ódca flo ­
ty kon tradm irał U nrug, w skazu jąc na  
szczy tne zadan ia , k tó re przypadają do  
spełn ien ia  po lsk ie j M arynarce W ojennej 
N astępn ie kon tradm irał U nrug odebrał 
defiladę oddzia łów  M arynark i.

W  tym  sam ym  czasie w  G dyni w  ko  
ście le N ajśw iętszej M arji P anny odby ło  
się uroczyste nabożeństw o celeb row ane  
przez ks. dziekana T urzyńsk iego. N a na  
beżeństw ie by ł obecny K om isarz R ządu  
C zerw ińsk i, R ada M iejska m iasta G dy ­
n i oraz przedstaw icie le organ izacy j spo  
łecznych .

G D Y N IA . W  godzinach  popo łudn io ­
w ych  przyby ł do  G dyni K om isarz G ene­
ra lny  R P . w  G dańsku , p . dr. K azim ierz  
P apce, k tó ry w ygłosił przez rad jo na ­
stępu jące przem ów ien ie :

„Jeżeli dzień dzisie jszy pośw ięcam y  
po lsk iem u  m orzu  i po lsk iem u  w ybrzeżu , 
to dobrze będzie , jeżeli uśw iadom im y  
sob ie w szyscy , że dostęp P olsk i do m o ­
rza n ie kończy się na 76 k im . po lsk iego  
w ybrzeża. W olne M iasto G dańsk zo ­
sta ło bow iem stw orzone przez T rak ta t 
W ersalsk i na to , by dać P olsce w  por­
cie gdańsk im  w olny i pew ny dostęp do  
m orza. G dańsk jest portem  po lsk iego  
obszaru celnego , jest w ięc portem  P ol­
sk i trw ale z R zeczpospo litą zw iązanym . 
Z w iązek ten m a charakter bezterm ino ­
w y (i n ie w ypow iedzialny . W olne M ia­
sto ty lko w  tym  zw iązku i dzięk i n ie­
m u m oże się rozw ijać , bo z po lsk iego  
zap lecza ciągn ie sok i żyw otne. P olska  
naedw rót po trzebu je portu gdańsk iego  
i m a w  n im  zagw aran tow ane  trak ta tam i 
praw a. A le W olne M iasto pow inno  ro ­
zum ieć, że chcąc żyć z P olsk i, w inno  
żyć z  P olską, że  ustró j sw ój gospodarczy  
w inno  w ięc upodobn ić do  ustro ju  zap le­
cza, a po lakom  tu ży jącym , au toch to ­
nom  te j prastare j ziem i słow iańsk ie j, za 
pew n 'ć praw a k tó re im  przyznały  trak ­
ta ty  poko ju . S tanow iąc  d la G dańska  na ­

tu ralną podstaw ę dobroby tu żąda P ol-P R A C Y 'D L A M O R Z A JE S T E Ś M Y 5cja bardzo n iebezp ieczna.

W  ram ach audycji m orsk ie j, transm i­
tow anej z G dyni na całą P olskę, w ygło ­
sili kró tk ie przem ów ienia ; kom isarz  
R ządu  w  G dyni p . C zerw ińsk i, przedsta ­
w icie l R ady M iejsk ie j i m ieszkańców  
m iasta G dyni p , Józef K aw czyński, 
przedstaw iciel ludności kaszubsk ie j p . 
Jan  G rubba  z G dyni oraz  w  im ien iu lud  
ności po lsk ie j z G dańska poseł na S ejm . 
gdańsk i E razm C zarn  eck i i przedstn - sze zagarnęła".

W Stolicy
W A R S Z A W A . W  dn iu 10 bm . o  

godzin ie 20 ,15 odby ła się w sali R ady  
M iejsk ie j uroczysta akadem ja m orska  
z okazji 13-ie j roczn icy  odzyskan ia przez  
P olskę  dostępu do  m orza, urządzona sta  
ran iem  L ig i M orskej i K olon ialnej. N a  
akadem ję przyby li: m inistrow ie pełno ­
m ocni: C zechosłow acji —  G irsa , Jugo ­
sław ii —  B ranko L azarew icz , R um unji 
—  v . C adere , generał O sińsk i, dow ódca  
O . K . 1 , generał C zesław Jarnuszk ie ­
w icz, kon tradm irał Ś w irsk i, prezes za ­
rządu g łów nego L ig i M orsk ie j i K olon ­
ia lnej generał O rlicz-D reszer, w icew oje ­
w oda O lp ińsk i, prezyden t m iasta W ar­
szaw y S łom 'ńsk i, członkow ie zarządu  
L ig i M orsk ie j i K olon ialnej w iele innych  
osób . S alę w ypełn iły  szczeln ie tłum y pu  
b liczności, rep rezen tu jące w szystk ie sie  
ry  spo łeczne sto licy .

W S Z Y S C Y  Z JE D N O C Z E N I, Z W A R C I I 
W Y T R W A L I“ . —

P o  części w ckalno-m uzykab iej akade-  
m ji w ygłosił obszerny refera t „O po l­
sk iej po lityce m orsk ie j'‘ by ły kom isarz  
generalny R zeczypospo lite j P olsk ie j w  
G dańsku H enryk S trassburger. M yślą  
przew odnią refera tu by ła teza, że P ol­
ska n ienodleg ła bez dostępu do M O ­
R Z A  IS T N IE Ć  N IE  M O Ż E . M ów ca po

— o —

Artykuł deputowanego Coty  
o W iśle

S T R A SB U R G . D eputow any R ene  

C oty opub likow ał w  „Journal d ‘A lsace  

et de L orraine 11 artyku ł w stępny p . t. 

„W isła —  rzeka P olska", w  k tó rym  na ­

der rzeczow o om aw ia znaczen ie gospo ­

darcze W isły , jako natu ralnej arterji ko  

m unikacy jnej P olsk i. C oty podkreśla  

ze szczegó lnym  nacisk iem w agę, jaką  

posiada d la P olsk i m ożność n iczem  n ie  

sk rępow anego rozporządzen ia u jściem  

W isły  do B ałtyku .

— :o :—

M eteor w postaci kom ety

K rólew iec . Jak przed paru dn iam i 
donosiliśm y , o lb rzym i m eteor z ogn i­
stym  ogonem  w  kształc ie kom ety , k tó ­
ry w idziany by ł w  w ielu częściach  pro ­
w incji. W edług don iesień z K ow m a, 
spad ł w O K O L IC Y W IL K O M IE R Z A . 
W  prom ien iu  jednego k ilom etra znale- . 
ziono do tąd 7 od łam ków  m eteora, z k tó  
rego  najw iększy  w aży  7 .200  gram ów , naj 
m niejszy zaś 50  gram ów . P rzy  spadan iu  
m eteora pow stało tak silne ciśn ien ie po  
w ietrzą , że w  prom ieniu 5-cio k iT om e-t t f i t f 1 »V  A L  X ^r.Cl f La W L/ X XXX  x  V*  XX  L  U Lz k\J £*. L A A  AA  V/

w yczerpu jącem om ów ien iu w jw azn ie)-^ w yleciały w szystk ie szyby , 
szych zagadaien , zw iązanych z po lską  • D w ie znajdu jące się w  pob liżu  
^h tyką  m orską, p^kresW w dki o  nasz  |m isjsca  dku zosta t og łu szo„ e i
dostęp  do  m orza, N IE  M O zE  B Y C  S P O - i J- z nrzucrh - rU
R U  O  P O M O R Z E  -  M O Ż E  B Y Ć T Y L -  fe '“ ° p° 'ak“ s “ as,e przysrfy d°  

K O  W A L K A  O  IS T N IE N IE I N E P O D -|S w ie ' 

L E G Ł O Ś Ć P A Ń S T W A  P O L S K IE G O . — o—

B. eesarz Wilhelm ehce wrócić do Niemiec
P A R Y Ż . „Journal des D ebats" prze | B . C esarz W ilhelm obaw ia się, że  

drukow uje z zastrzeżen iem in fo rm acje , by ła baw arska dynastja kró lew ska m o- 
„N ew  Jo rk A m erican" w edle k tó rej b . ‘g łąby w ystąp ić z preten ją do  tronu n ie- 
cesarz W IL H E L M  m iał ośw iadczyć w o ’ ’ ' * 
hec sw ych  krew nych , iż jest obecn ie już  
stary  i zm ęczony  i d latego  też po  k ilku  
dn iach pozostaw an ia w  N IE M C Z E C H  
Z A M IE R Z A  A B D Y K O W A Ć  N A  R Z E C Z  
S W E G O N A JS T A R S Z E G O  S Y N A ,

C esarz jest jednak stanow czo prze-i  n iem ieck im , a o  ile pragn ie pow rócić do  
ciw ny , aby  praw o  p ierw szeństw a do  tro - N iem iec, to ty lko celem  zrehab ilitow a-

P o  odegran iu  H ym nu  N arodow ego  a- 
kadem ję zagaił by ły m inister A nton i 
K am ieńsk i, k tó ry  w  sw em  przem ów ien iu  
w ystąp ił z całą stanow czością przeciw  
rew izjon istycznym tendencjom n iem ie­
ck im , podw ażającym  podstaw y poko ju  
europejsk iego , podkreśla jąc, że pod tym  
w zględem n iem a w  narodzie po lskim , 
bez w zględu na k ierunek po lityczny , 
żadnych różn ic . Jest jedna P O L S K A , 
F R O N T E M  Z W R Ó C O N A K U  W Ł A S - V i¥T uy , w  łlu - w
N E M U  M O R Z U . M ów ca na zakończę-  ■ nu cesarsk iego N iem iec zosta ło ode- n ia się . P ozatem  b . cesarz w yraził © ba­
n ie zaznaczy ł, iż z P O L S K I C A Ł E J B IE - jh rane dynastji H ohenzollernom , O  ile  by w ę, że księżna H erm ina n ie zosta łaby  
G N IE K U  M O R Z U  JE D N A  M Y Ś L „W  hak s ię sta ło , w ytw orzy łaby się sy tua- uznaną  przez m onarch istów  n iem iecfcid i 
T fcT W  A *  T X T A IIA D T  A T T T O T T T ó  1K X 7 J • J * 1 • _ « j

m ieck iego , a  w ów czas H ohenzo llernow ie  
pod legaliby dynastji W itte lsbachów .

B yły cesarz W ilhelm  stw ierdza, że  
n ie żyw i żadnych am bicy j osob istych  
oraz , że zdaje sob ie sp raw ę z tego , iż  
jest zby t stary , aby pozostać na tron ie

jako cesarzow a.
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Straszna katastrofa
Zbiornik gazu wyiedai w powietrze — Setki zabitych — 

tysiące rannych
B e rlin . W  N e u k irc h e n w  Z a g łę b iu  

S a a ry w y d a rz y ła s ię o lb rz y m ia k a ta ­
s tro fa . W ie lk i z b io rn ik g a z u p o jem n o ­
śc i 1 2 0 ty s . m e tró w  sz e ść , w y le c ia ł w  
p o w ie trz e . W y b u c h b y ł ta k s iln y , ż e  
sk u tk i je g o  o d c z u to  n a w e t w  d a lsz e j o -  
k o lićy . O k o ło 5 0 d o m ó w o k o lic z n y c h  
z o s ta ło  z d e m o lo w an y c h . L ic z b a  z a b ity c h  
p rz e k rac z a ć m a 1 0 0 o só b , a m ó w ią n a ­
w e t o 2 0 0 -tu je s t w ie lu ra n n y c h . L in je  
k o m u n ik a c y jn e u le g ły z n isz c z e n iu n a  
d w o rc u k o le jo w y m  w  N e u k irc h e n w y ­
p a d ły  w sz y s tk ie sz y b y , ra n iąc  w ie lu  p o ­
d ró ż n y c h . W sk u te k  p rz e rw a n ia l in ji te ­
le fo n ic zn e j w  p ie rw sz e j c h w ili n ie m o ż ­
n a  b y ło  u z y sk a ć sz c z e g ó łó w  k a ta s tro fy . 
D o p ie ro p ó ź n y m w ie c z o re m n a d e sz ły

Strasine sceny na
B e rlin . K a ta s tro fa w N e u k irc h e n  

p rz y b ie ra c o ra z g ro ź n ie jsze ro z m ia ry .  
W e d łu g  o s ta tn ic h  w iad o m o śc i z K o lo n ji  
l ic z b a ra n n y c h p rz e k ra c za 1 0 0 0 o só b , 
w śró d  n ic h  p rz e sz ło  1 5 0  c ię ż k o , W  c h w i­
l i e k sp lo z ji z a ło g a h u ty  w y n o s iła  5 0 0  o -

Ofiary na rodziny zabitych
ję c ie  p rz e z rz ą d  o rg a n iz a c ji a k c ji p o m o -B e rlin . A k c ja ra tu n k o w a w  N e u k ir­

c h e n  trw a  w  d la sz y m  c ią g u . D o  w ie c z o ­
ra so b o ty  z p o d g ru z ó w w y d o b y to  6 5  
z a b ity c h . N a m ie jsc e  w y p a d k u  p rz y b y ­
l i c z ło n k o w ie  k o m is ji rz ą d z ą c e j Z a g łęb ia  
S a a ry . K o m is ja w y z n ac z y ła d la ro d z in  
o fia r k a tas tro fy  su m ę 5 0 0 ty s ięc y  f ra n ­
k ó w . R ó w n ie ż m ia s to  S a a d b ru c k p rz e ­
z n a c z y ło  n a te n c e l 1 0 0 ty s ię c y f ra n ­
k ó w . D a lsz e  o fia ry  n a p ły w a ją  z ró ż n y c h  
s tro n R z e sz y .

P re z y d e n t H in d e n b u rg w ra z z te le ­
g ra m e m  k o n d o le n c y jn y m  p rz e s ła ł m ia ­
s tu  N e u k irc h e n  1 0 0  ty s ięc y  m a rek . K a n c  
le rz  H itle r z a p o w ie d z ia ł w  d e p e sz y  p o d

Pokłosie sejmowe
Sejm ukończył dyskusję budżetową

S e jm  sk o ń c z y ł d y sk u s ję b u d ż e to w ą .  
P re lim in a rz d o c h o d ó w i w y d a tk ó w  
p a ń s tw a , o p ra c o w a n y p rz e z rz ą d , a  
b a rd z o sz c z eg ó ło w o o m ó w io n y w  k o ­
m isji b u d ż e to w e j —  s ta je s ię u s ta w ą i  
c d  1 k w ie tn ia  p o c z y n a  o b o w ią z y w a ć .

N ie m n ie j p rz e to trz eb a ro z p a trz y ć  
re z u lta ty te j d y sk u s ji, ja k a s ię to c z y ła  
p rz e z sz e re g  d n i n a  p le n u m  S e jm u . D a ­
ła b o w ie m  o n a w ie le m a te r ja łu  o b se r-  
w a c y jn e g o i p rz e św ie tliła in te n c je z a ­
ró w n o  ty c h , k tó rz y  p o z y ty w n ie  u s to su n ­
k o w a li s ię d o  b u d ż e tu , ja k i ty c h , k tó ­
rz y  z a ję li s ta n o w isk o  n e g a c ji. N ie  z m ie ­
n iła s ię b o w ie m  p o s ta w a o p o z y c ji, z a ­
ję ta w o b e c ta k  ż y w o tn e g o z a g a d n ie n ia ,  
ja k iem  je s t b u d ż e t, d o p ro w a d z e n ie d o  
ró w n o w ag i m ię d z y  d o c h o d a m i a  w y d a t­
k a m i p a ń s tw a . P o d o b n ie ja k w  la tac h  
p o p rz ed n ich , ta k i te ra z ró w n ie ż , n a -  
p ró ż n o  sz u k a łb y k to k o lw ie k  w  w y n u ­
rz e n ia c h  c z y  to  p ra w ic y , c z y  le w ic y  se j­
m o w ej ja k ie g o k o lw ie k d o rz ec z n eg o , 
p rz e m y ś la n e g o k o n k re tn e g o p ro g ra m u  
c z y  te ż  p lan u , ja k b y  w  in n y  sp o só b , n iż -  
l i te n , k tó ry  o p ra c o w a ł rz ą d  a  z a a p ro ­
b o w a ła w ię k sz o ść , u trz y m a ć ró w n o w a ­
g ę  { b u d ż e to w ą .

M ia ł w ię c S e jm  d o c z y n ie n ia w ła ­
śc iw ie  z  je d n ą  k o n c e p c ją ty lk o : tą , k tó ­
ra  b y ła  w y n ik ie m  o b licz e ń  i o p ra c o w ań  
z e  s tro n y  rz ą d u  i w sp ó łd z ia ła ją ce j z  n im  
w ięk sz o śc i.

C o  w ię c w n io sła o p o z y c ja d o  d e b a ­
ty ? P o z y ty w n e g o p ro g ra m u —  n ie !  
A n i iz u s t le ad e ra p ra w ic y , a n i z u s t 
p rz y w ó d c ó w  le w ic y  n ie p rz e c iw sta w io ­
n o  te zo m , n a  k tó ry c h  o p a r ty  je s t p re li­
m in a rz , ż a d n y c h  p rz e c iw w sk a z ań . P rz e ­
c iw s ta w io n o  n a to m ia s t b a rd z o  o b fitą i 
b a rd z o b a rw n ą m o z a ik ę d ro b n y c h fa k ­
tó w  z d z ied z in y a d m in is trac ji, in d y w i­

w iad o m o śc i z T re w iru . D o k ła d n a l ic zb a  
z a b ity c h  i ra n y c h  n ie  je s t z n a n a . Z  T re ­
w iru  w y s ła n o  p o m o c sa n ita rn ą  o ra z  a u ­
to m  o ib ile c ię ż a ro w e p o  ra n n y c h . W szy ­
s tk ie sz p ita le w  N e u k irc h e n i o k o lic y  
są p rz e p e łn io n e ra n n y m i.

lO s ile w y b u c h u św ia d c z y fa k t, ż e  
d a c h  z b io rn ik a  w y rz u co n y  z o s ta ł n a  w y  
so k o ść  8 0 0  m tr. C a la  h u ta  w  N e u k irch e n  
s to i w  o g n iu . N ie z a le ż n ie o d e k sp lo z ji  
z b io rn ik a g a z u w y le c ia ła w  p o w ie trz e  
fa b ry k a  b e n z o lu . C a ły  o b sz a r , d o tk n ię ­
ty  k a ta s tro fą , o to c z o n o k o rd o n e m  p o li­
c ji, k tó ra  n ie  p rz e p u sz c za  n ik o g o  n a  m ie j 
se e k a ta s tro fy . W strzy m a n a  z o s ta ła  k o ­
m u n ik a c ja p a sa ż e rsk a w  s tro n ę N e u ­
k irc h e n .

miejssu katastrofy
só b . N a m ie jsc u k a ta s tro fy  ro z g ry w a ją  
s ię s tra sz n e sc e n y . E w a k u a c ja te re n ó w  
w  p o b liż u  h u ty  w z m o g ła g ro z ę p o ło ż e ­
n ia . W śró d  k rw a w e j łu n y  b łą d z ą m ę ż ­
c z y ź n i, k o b ie ty  i d z ie c i, p o sz u k u ją c z a ­
g in io n y c h c z ło n k ó w  sw y ch ro d z in .

N a z n a k  ż a ło b y  z p o w o d u  k a tas tro ­
fy  n a  g m a c h a c h  u rz ę d ó w  p o c z ąw sz y o d  
w c zo ra j a ż  d o  p o g rz e b u  o fia r p o w ie w a ­
ją  n a c a ły m  te re n ie R z e sz y  f la g i sp u sz ­
c z o n e  d o  p o ło w y  m a sz tu .

D y re k c ja  g a zo w n i b e r liń sk ie j z a rz ą ­
d z iła p rz e p ro w ad z e n ie śc is łe j k o n tro li 
g a z o m ie rz ó w  i w y d e le g o w a ła n a m ie j­
sc e k a ta s tro fy sw e g o rz e c z o z n aw c ę w  
c e lu  w z ię c ia  u d z ia łu  w  d o c h o d ze n iu .

B e rlin . O  k a ta s tro f ie  w  N e u k irc h e n  
n a d ch o d z ą d a lsz e p rz e jm u jąc e g ro z ą  
w ia d o m o śc i. D o  g o d z . 8  ra n o  o d g rz eb a n o  
4 9 z a b ity c h . iP o d g ru z a m i z a w a lo n y c h  
d o m ó w  z n a jd u je s ię , ja k p rz y p u szc z a ją  
je sz c ze  d ru g ie  ty le  z a b ity c h . L ic z b a  c ięż  
k o  ra n n y c h  d o c h o d z i d o  3 0 0  o só b . C z ę ść  
z p o ś ró d  n ic h  z n a jd u je s ię w  s ta n ie  'bez­

nadziejnym. L ż e j ra n n y ch je s t o k o ło  
1 2 0 0  e só b . K a ta s tro fa  o k ry ła ż a ło b ą c a  
łe  N ie m c y . D z ie n n ik i w y sz ły  z c z a rn e -  
m i o b w ó d k am i. S p e c ja ln i sp ra w o z d a w c y  
w y s ła n i n a  m ie jsc e w y p a d k u n a d sy ła ją  
sz c z e g ó ło w e o p isy k a ta s tro fy . W  je d ­
n y m  z d o m ó w  z p o d  g ru z ó w  w y d o b y to  
ro b o tn ik a , k tó ry  p o d c z a s w y b u c h u  d o ­
s ta ł p o m ie sz a n ia  z m y s łó w . M ia sto  N e u ­
k irc h e n z o s ta ło c a łk o w ic ie z n isz c z o n e . 
N a  je d n e j z  u lic  u le g ło  z a w a le n iu 1 5  d o ­
m ó w . W śró d ra n n y c h  z n a jd u je s ię d y ­
re k to r k o n c ern u O tto W ilffe , k tó rg o  
w ła sn o śc ią je s t z n isz c z o n a h u ta  ż e la z n a  
w  N e u k irch e n . K o n c e rn  te n  je s t  je d n y m  
z n a jw ięk sz y c h p ro d u c e n tó w s ta li w  
N ie m cz e c h . Z a c h o d z i o b a w a , ż e h u ta  
ż e la z n a n ie  b ę d z ie  m o g ła b y ć u ru c h o ­
m io n a p rz e d u p ły w e m  ro k u . W y b u c h  
b y ł s ły sz a n y w  o d le g ły c h m ie jsco w o -  
w o śc ia ch , a ja k  o b e c n ie sy g n a liz u ją n a ­
w e t w  B a z y le i. P rz y c z y n a k a ta s tro fy  
d o ty c h c z a s n ie  z o s ta ła  w y ja śn io n a . K rą ­
ż ą  p o g ło sk i z e  m a s ię tu  d o  c z y n ien ia z  
a k te m  sa b o ta ż u .

c y -
S o c ja l-d e m o k ra ty c z n a k o m is ja k o n ­

tro ln a R e ich s ta g u z g ło s iła w n io se k o  
p rz e z n a c z e n ie z fu n d u sz ó w p a ń s tw o ­
w y c h 1 0 m iljo n ó w  m a re k  d la ro d z in  o -  
f ia r k a ta s tro fy .

N a rę c e k o m is ji rz ą d z ą c e j Z a g łęb ia  
S a a ry k o n d o le n c je n a d e s ła li m . in . se ­
k re ta rz g e n e ra ln y L ig i N a ro d ó w o ra z  
d e le g a t w ło sk i w  c h a ra k te rz e p rz e w o d ­
n ic z ą c e g o ra d y .

T e le g ra m  k o n d o le n cy jn y  p rz e s ła ł p o  
z a te m m in is te r sp ra w z a g ran ic zn y c h  
N e u ra th .

d u a ln y c h  w y p a d k ó w w y k ro c z e ń p o sz ­
c z e g ó ln y c h fu n k c jo n a r iu sz y . N a te m  
w ła śc iw ie  w y c z e rp y w a ł s ię c a ły  „ a ta k "  
n a  b u d ż e t. Z  ż a d n e j s tro n y  n ie  u s ły sz a ł 
S e jm  o d  m ó w có w  o p o z y c ji ż a d n e j sy n ­
te z y  —  s ły sza ł n a to m ia st g o rz k ie ż a le , 
ż e  g d z ie ś w  m ias te cz k u  ja k iś  fu n k c jo n a ­
r iu sz ro z w ią z a ł z e b ra n ie p a r ty jn e , a lb o  
ż e  w  ja k im ś u rz ę d z ie  sk a rb o w y m w y ­
m ie rzo n o k o m u ś w y ż sz y , n iż n a leż a ło  
s ię p o d a te k  i td .

L itan ja ty c h  n a rz e k a ń  i b ia d ań b y ła  
—  p rz y z n a ć trz e b a —  b a rd z o  d łu g a i 
b a rd z o sz c z e g ó ło w a . O c z y w iśc ie ! W  
3 2 -m ilje n o w e m  p a ń s tw ie , k tó re g o a p a ­
ra t a d m in is tra c y jn y  p o w s ta ł n a  g ru z a c h  
trz ec h  o d m ie n n y c h  sy s te m ó w  rz ą d ze n ia  
d o p ie ro  p rz e d  k ilk u n a s tu  la ty , m o ż liw e  
i h v y tlu m a c za ln e są d ro b n e 1 u s te rk i, 
c z y n a w e t p rz e k ro c ze n ia k o m p e ten c ji. 
A le  z  ta k ic h  fa k tó w , k tó re  p rz e c ie ż w y ­
k a z a ć s ię d a ją  w  n a js ta rsz y c h p a ń s t­
w a ch , n ie p o d o b n a g e n e ra liz o w a ć , n ie  
sp o só b w y sn u w a ć o g ó ln y c h w n io sk ó w . 
N a le ż y tę p ić  k a ż d e w y k ro c z en ie , w ie ść  
s tan o w c zą w a lk ę z w sz e la k ie m i u c h y ­
b ie n ia m i. A le ro b ić z ig ły w id ły —  z  
p rz y g o d n y c h d ro b ia z g ó w tw o rz y ć k o -  
łu b ry n y z a rzu tó w  —  to z n a c z y z a p o ­
z n a w ać z u p e łn ie z n a c ze n ie  d y sk u s ji b u ­
d ż e to w e j, b o  z n a c z y  to  sk ie ro w y w a ć u -  
w a g ę n a d ro b n o s tk i, a o d w ra c ać  ją o d  
z a sa d n ic z y ch  z a g ad n ień  b y tu  p a ń s tw a .

A  to  te m b ard z ie j, ż e  z n a jd u je m y  s ię  
p rz e c ie ż w p rz e ło m o w y c h c z a sa c h  
w z b ie ra ją c e g o w c ią ż n a s ile k ry z y su  
św ia to w e g o , k tó re g o n a s tę p s tw a c iąż ą  
ja k b y  z m o ra  n a  c a le m  n a sz e m  ż y c iu  g o -  
sp o d a rcz e m , a te m sa m e m  i n a d o c h o ­
d a c h  i w y d a tk a c h  p a ń s tw a .

T o te ż trz e b a s tw ie rd z ić : p o c z u c ie  
o d p o w ied z ia ln o śc i z a  lo sy  p a ń s tw a , ta k  

d o tk liw ie te ra z d o tk n ię te g o  n a s tę p s tw a  
m i k ry z y su , u ja w n iło  s ię  o s ta tn io  w  S e j­
m ie je d y n ie u  ty c h , k tó rz y a k ty w n ie  
w sp ó łp ra c u ją z rz ą d e m . Je ś li p o ró w n a ­
m y  c ię ż a r g a tu n k o w y  o św iad c z e ń  m in i­
s tró w  i  m ó w  p o s łó w  w ię k sz ., w y p o w ie ­
d z ia n y c h o s ta tn io w  S e jm ie , z te m , c o  
u s ły sze liśm y z u s t p o lity k ó w  p ra w ic o ­
w y c h i le w ic o w y c h  —  w id z im y  d o p ie ro  
ró ż n icę , ja k a z a c h o d z i m ię d z y p ra c ą  
tw ó rc z ą a ja ło w ą n e g a c ją .

I ie szc z e je d n a c e c h a z n a m ie n n a u -  
ja w n iła  s ię  w  te j d y sk u s ji.

N ie p o d a ją c  w c a le  w ła sn e g o p ro g ra ­
m u , o p o z y q a w c ią ż p ra w iła : n iec h  
rz ą d u s tą p i n a m  m ie jsc a : m y to  le p ie j 
z ro b im y ... A le ja k ? —  te g o o c z y w iśc e  
n ie z d ra d z iła ...

A le sp o łe c z e ń s tw o z d a je so b ie ju ż  
d o b rze  sp ra w ę , ja k  so b ie  w y o b ra ż a ć  m a  
ta k ie „ rz ą d y " . C o ś n iec o ś p rz y p o m in a  
so b ie o g ó ł o b y w a te li z ty c h c z a só w  
p rz e d m a jo w y c h , k tó re o s ta tn io sc h a ­
ra k te ry z o w a ł z n a k o m ic ie m in is te r P ie ­
ra  c k i, m ó w ią c ; —  S y s tem p a rc e la c ji  
k lu b o w o -p a r ty jn e j o b e jm o w a ł, a ż  d o  d n a  
c a ły  a p a ra t a d m in is tra c ji , a  m o z a ik a u -  
z a leż n ie ń b y ła n ie zw y k le b a rw n a . O  
lo sac h  w o jew o d ó w  i s ta ro s tó w  d e c y d o ­
w a ł ta k i lu b  in n y u k ła d s ił w  S e jm ie ,  
le cz n ig d y  m in is te r .,. . G d y k a ż d y n ie ­
m a l u rz ę d n ik sz u k a ł p o z a b e z s iln y m  
rz ą d e m  p o p a rc ia  w śró d  w ła śc iw y c h p a ­
n ó w  te g o rz ą d u ( t . j . w ie lm o ż y p a r ty j­
n y c h * . k tó ż  s łu ż y ł p a ń s tw u ?

N ie , n ie . n a w ro tu  d o  ty c h  „ id e a ln y c h 1 
c z a só w  P o lsk a w c a le n ie ła k n ie !

W ie o n a b o w ie m  d o b rz e , c o b y  b y ło  
n a z a ju trz  p o  d o jśc iu  z  p o w ro te m  d o  w y ­
m a rz o n e g o ra ju w ład z y o p o z y c ji W ie ,  
ż e p o 2 4 g o d z in a c h  p o c zę łab y  e n d e c ja  
c ią g n ą ć w ó z d o ła sa re a k c ji, a le w ic a  
p . N ie d z ia łk o w sk ieg o d o  S a sa t . j . ro z ­
w y d rz en ia k u ltu n ie o d p o w ie d z ia ln o śc i, 
ja k i z a S a só w  z n iw ec z y ł n ie p o d leg ło ść  
p a ń s tw o w ą . A  te r tiu s g a u d e n s m ięd z y  d o w isk

te m i b ie g u n am i, m ięd z y  w ste cz n ic tw e m  
i n ie o p an o w a n y m  ra d y k a liz m e m b y łb y  
p a n  w ó jt z W ie rz c h o s ła w ic , k tó re g o  se -  
k re ta r ja t z n ó w  p o c z ą łb y  w y d a w a ć „ b i­
le ty "  n a  d y g n ita rs tw a  i p o sa d y  sz p ile c z ­
k a m i p rz y p in a  d o  a k tó w  w  ró ż n y c h  m i­
n is te rs tw a c h ,..

N ie , n ie , d o  ta k ie g o „ ra ju " o b y w a te l  
p o lsk i n ie  m a  w c a le  o c h o ty  w e jść .

W o li o n , ż e  m o c n y  z e sp ó ł lu d z i s te ­
ru je  n a w ą  p a ń s tw o w ą , n ie o g lą d a ją c  s ię  
a n i n a a p e ty ty  p . W ito sa , a n i n a o b -  
sk u ran c k ie  m a rz e n ia  p . R y b a rsk ie g o , a n i 
n a e k sp e ry m e n ty  p . N ie d z ia łk o w sk ieg o . 
Z w ła sz cz a , ż e  te n  z e sp ó ł u c h ro n ił p a ń s t  
w o  p rz e d  m ilja rd o w em i  d e f ic y tam i b u d -  
ż e o w e m i, ja k ie w id z im y g d z ie in d z ie j, 
z a p e w n ił w a lu c ie p o lsk ie j s ta ło ść —  
a  w śró d  g ig a n ty c z n y c h tru d n o śc i z m a g a  
s ię sk u tec z n ie z n a p o re m  k ry z y su .

E c h a d e m a g o g ic zn y c h , ty lk o  n a n e ­
g a c ji o p a r ty c h  m ó w  o p o z y c y jn y c h , p rz e ­
b rz m ią —  a o s ta n ie  s ię m o c n a w ład z a ,  
k tó ra z c a ły m  sp o k o je m  p o c z n ie re a li­
z o w ać u c h w a lo n y  p rz e z S e jm  b u d ż e t.
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P o z n a ń . W  S ą d z ie A p e lac y jn y m  z a ­
p a d !  p o n o w n ie  w y ro k  w  sp ra w ie  ro z w ią  
z a n e j n a c z e ln e j o rg a n iza c ji N iem c ó w  
w ie lk o p o lsk ic h i p o m o rsk ich t . z w .: 
, ,D e u tsc ih tu m sb u n d , ‘ . W y ro k ie m są d u  
o sk a rż o n y  G ra e b e , s to ją c y  n a c z e le o r ­
g a n iz a c ji i p o se ł m n ie jszo śc io w y  n a  S e jm  
p o lsk i o ra z H e id e lsk , K ra u ze , S c h m id t,  
D o b e rm a n n i S c h o lz sk a z a n i z o s ta li n a  
6  m ie się c y  w ięz ien ia , W itz le b en , Je n n e r  
i A re n d t n a  3  m ies iąc e w ię z ie n ia , W in -  
k e lh a u se n  n a  2  m ies ią c e i Ja d w ig a S e i-  
le ró w n a  n a 1 m ie sią c w ię z ie n ia . O sk a r ­
ż o n y m , z w y ją tk ie m G ra e b eg o , k a rę  
z a w ie sz o n o  w a ru n k o w o  n a 3 la ta .

W sz y sc y  w y ż e j w y m ie n ie n i o sk a rż e ­
n i b y li o sz k o d liw ą  d z ia ła ln o ść  n a  rz ec z  
P a ń s tw a i w  r . I 'Q d O sk a z an i z o s ta li  
p rz e z S ą d  O k rę g o w y  n a  k a ry  w ię z ie n ia  
o d 1 d o  6  m ies ię cy , S ą d  A p e la c y jn y  w y  
ro k S ą d u O k rę g o w e g o w  B y d g o szc z y  
z a tw ie rd z ił, u c h y lił je d n a k c o  d o k a ry ,  
w sk u tek  c z e g o  p o n o w n ie  o d b y ła  s ię ro z  
p ra w a w  S ą d z ie A p e la c y jn y m .

— o —

„Granice Wisły są też 
naszemi granicami4*

T a k p isz e „ S lo v en c e " ,

Z A G R Z E B . „ S lo v en c e " p , t . ,0  P O ­
M O R Z U  S Ł O W IA Ń S K IE M " z a m ie sz c z a  
d łu ż sz y a r ty k u ł sw eg o  sp e c ja ln e g o k o ­
re sp o n d e n ta z P o lsk i D ra K u h ara . O -  
m a w ia ją c u s iln ą , w sz y s tk ie m i ś ro d k a ­
m i p rz e z N iem c y  p ro w a d z o n ą k a m p a n ­
ię  z a  o d e b ra n ie m  P o lsc e  P o m o rz a , a u to r  
n a  p o d s ta w ie  h is to ry c z n y ch , e tn o g ra f ic z  
n y c h  i g o sp o d a rc z y c h  d a n y c h , o p a r ty c h  
n a  s ta ty s ty c e , s tw ie rd z a , Ż E  P O M O R Z E  
JE S T  C Z Y S T O  P O L S K Ą  Z IE M IĄ  I  N IĄ  
M U S I P O Z O S T A Ć . P rż y g w a żd ż a ją c  
k ła m stw a , ja k ie m i s ię p o s łu g u je  p ro p a ­
g a n d a  n ie m ie c k a  n a  te ren ie  m ię d z y n a ro  
d o w y m  c e le m  o d e b ra n ia  P o lsc e te j d z ie l 
n ic y , a u to r k o ń c z y : „ G R A N IC E  N A D  
W IS Ł Ą  S Ą  T A K Ż E  N A S Z E M I  G R A N I­
C A M I. G D Y B Y  O N E  U L E G Ł Y  Z M N IE J  
S Z E N IU , S K U R C Z Y Ł B Y S IĘ R Ó W ­
N IE Ż  S T A N  N A S Z E G O  P O S IA D A N IA .

— :o :  —

W  K IL K A  C H W IL  P O  P R Z E JE Ż D Z IE  
P O C IĄ G U  R U N Ę Ł A  S K A Ł A .

B e rn . N a d s ły n n y m  m a lo w n ic z y m  
g o śc iń c e m  A x e n s tra s se , c ią g n ą c y m  s ię  
w z d łu ż je z io ra C z te re ch  K a n to n ó w , O - 
b e rw a ła s ię śc ia n a sk a lis ta , z a sy p u ją c  
d ro g ę 1 0 0 0 to n n o w ą la w in ą  g ru z u . K a ­
ta s tro fa  m ia ła  m ie jsc e  w  k ilk a c h w il p o  
p rz e jśc iu p o c ią g u , b ieg n ą c eg o p o l in ji 
ró w n o le g łe j d o  g o śc iń c a .

— :o :—

7 0 0 -L E C IE  K W ID Z Y N A ,

K w id z y ń , Z  o k a z ji 7 0 0 -le c ia is tn ie ­
n ia m ias ta K w id z y n a o d b ę d z ie s ię w  
c z a s ie  Z ie lo n y c h  Ś w ią t 4. 6 .) w ie lk i w iec  
p . n . „ E rin n e ru n g s - u n d D e u tsc h tu m s-  
k u n d g e b u n g " , n a k tó ry  z o s ta n ą z a p ro ­
sz e n i g o śc ie  z  'R z e sz y  i n ie m ie c k ic h  'ś ro -  

z a g ra m ic ą .



(4

. . Str. 3 „GŁOS WĄBRZESKI44 Nr. 19

Wyrok w procesie prsywódeów 
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W arszawa. Dnia 11 bm. o godz. 3 
popołudniu Sąd Apelacyjny w W arsza­
wie ogłosił wyrok w sprawie z oskarże­
nia Hermana Liebermana i innych. Na 
mocy odnośnych przepisów prawa Sąd 
Apelacyjny orzekł: zaskarżony wyrok 
Sądu Okręgowego w W arszawie z dnia 
13 stycznia 1932 r. zatwierdzić z tern, 
że wymierzoną oskarżonym W incente­
mu W itosowi, Kazimierzowi Bagińskie­
mu, Hermanowi Liebermanowi, Norber­
towi Barlickietmu, W ładysławowi Kier- 
nikowi., M ieczysławowi M astkowi, Sta­
nisławowi Dubois, Adamowi Pragerowi, 
Adamowi Ciołkoszowi i Józefowi Puł­
kowi karę więzienia zastępującego dom 
poprawy, zamienić na karę więzienia z 
utratą praw publicznych i obywatel­
skich w stosunku do W itosa, Bagińskie­
go, Barlickiego, Liebermana i Kiernika 
■na lat 3. M aslka, Dubois, Pragera, Cioł- 
kosza i Putka na lat 5. Na poczet kosz 
tów sądowych pobrać od W itosa i Ba­
gińskiego po 40 złotych, od wszystkich 
pozostałych oskarżonych po 80 złotych 
Jak wiadomo, wyrokiem Sądu Okręgo­
wego oskarżony W itos skazany został 
na l r2 roku więzienia, Lieberman na 
2'h, Bagiński 2 lata, Kiemik 21/oI Bar- 
licki  21/2, a oskarżeni Ciołkosz, Dubois, 
M astek, Prager i Putek na 3 lata wię­
zienia .

Następnie przewodniczący ogłosił 
tryb zaskarżenia wyroku Sądu Apela­
cyjnego. W ustnych motywach prze­
wodniczący zaznaczył, iż Sąd Apela­
cyjny nie uwzględnił zarówno żądania 
prokuratury o zmianę kwalifikacji i o 
surowszą karę dla oskarżonych, jak i  
wniosku obrony o uchylenie wyroku 
Sądu Okręgowego i uniewinnienie o- 
skarźonych. Sąd Apelacyjny uznał wy­

llotf Dolski należy do na|bardriej 
ustabilizowanych walut

W iedeń. Tygodnik gospodarczy „D ie  
Bórse“  zamieszcza artykuł o złotym poi 
skim, w którym powiedziane jest, że 
niewzruszona pozycja złotego, kiedy 
Polska otoczona jest pierścieniem 
państw z przymusową reglamentacją 

dewizową jest to wydarzenie najbar­
dziej zumiewające w historji kryzysu o- 
statnich lat.

Prawie wszystkie waluty, jak funt 
dolar, frank szwajcarski, gulden holen­
derski itd. były przedmiotem spekulacji 
międzynarodowej kontrminy walutowej 
tylko złoty utrzymał się na wyżynie pa­
rytetowej. Złoty należy do najbardziej 
ustabilizowanych walut całego świata. 
M iarodajne czynniki w Polsce, podaje w  
dalszym ciągu pismo —  zdecydowane są 
utrzymać bezwarunkowo parytet złote­
go, bez uciekania się do przymusowych 
przepisów dewizowych,

Gd roku 1930 wykazuje Polska czyn 
ny bilans handlowy, wkrótce po wybu­
chu polsko-niemieckiej wojny celnej dą­
żyła Pólska polityka handlowa do pow­
strzymania odpływu walut przez utrud­
nianie iprzywozu i powiększenie wywo­
zu. W ysyłki wzmogły się po wybuchu 
międzynarodowego przesilenia waluto­
wego. Zmniejszenie się niemieckiego 
rynku zbytu miało ten skutek, że kie­
runek eksportu polskiego został celowo 
i świadomie skierowany do państw,

Niezwykle zjawisko atmosferyczne
Pioruny w lutym

ŁÓDŹ. W  dniu 10 bm. o godz, 12,30 
w poi. zgromadziły się nad Łodzią czar 
ne chmury powodując CHWILOW E 
ŚCIEM NIENIE. Następnie ROZSZALA­
ŁA  SIĘ GW AŁTOWNA, POŁĄCZONA 
Z PIORUNAMI I ULEW Ą  BURZA. Po 
10 minutach burza przeszła. Jeden z 
piorunów wpadł do pewnego mieszkania 
przy ul. Głównej, NISZCZĄC ODBIOR­

rok Sądu Okręgowego za prawidłowy 
w zakresie orzeczenia o winie oskarżo­
nych i kwalifikacji prawnej, tudzież za 
słuszny co do wymiaru kary, opierając 
swe przekonanie na następujących pod 
stawach. Stan faktyczny spisku polegał 
na porozumieniu się oskarżonych, któ­
rzy powzięli zamiar spełniania prze­
stępstwa, dla którego spisek został za­
wiązany. Chodzi o porozumienie się a 
nie o szczegóły wykonania planu. Na 
podstawie materjału dowodowego Sąd 
nabrał najgłębszego przekonania, iż zo­
stało całkowicie udowodnione porozu­
mienie się w sprawie obalenia przemo­
cą członków sprawującego władze rzą­
du. Zostały nawet poczynione czynno­
ści przygotowawcze do wykonania za­
machu, lecz były to przygotowania o- 
gólne i stanu faktycznego z art. 1102 K. 
K. z 1903 r. jeszcze nie przekroczyły. 
Niema zatem podstaw do stosowainia 
art. 101 tegoż k. k. względnie art. 96 w  
związku z art. 95 k. k. z 1932 r. jak te­
go żąda prokurator. Sąd Apelacyjny 
rozważył ponadto podstawowe zagad­
nienie w sprawie, a mianowicie kwestję 
przemocy i przyszedł do stwierdzenia, 
że skarga apelacyjna oskarżonych za­
cieśnia to pojęcie, W sprawie niniej­
szej ustalone są ponad wszelką wątpli­
wość krwawe zajścia w dniu 14 wrześ­
nia 1930, które są w pełnem rozumie­
niu życiowełm i prawnem przemocą. Z 
tych założeń wychodząc Sąd Apelacyj­
ny wyrok pierwszej instancji zatwierdził 
lecz wobec wprowadzenia nowego ko­
deksu karnego zakwalifikował przestęp 
(stwo z art. 97 w związku z art. 95 k. k.
1932 r.

W czasie wygłaszania wyroku oskar 
żeni byli nieobecni.

które nie zaprowadziły ograniczeń de­
wizowych.

M imo różnych trudności zdecydowa­
no się w (Polsce na dalsze utrzymanie 
klasycznej polityki bankowej. Pomyślne 
skutk tej decyzji okazały się niebawem, 
Tezaurowane dolary i  obce monety zło­
te pojawiły się w znacznej liczbie na 
rynkach Polski. Ruch ten trwał przez 
drugą połowę roku 1932 i trwa dotych­
czas.

Stałość wartości złotego zakorzenił 
się silnie w świadomości ludności pol­
skiej.

Trafnie zauważył —  oświadcza ,,D ie 
Bórse" prezes rady ministrów p. Pry- 
stor w swym expose wygłoszonem w  
Senacie, że stałość waluty oznacza 
wzmożenie się prestige‘u Polski na ze­
wnątrz. Chwilę dzisiejszą w Polsce 
znamionuje spokój wewnętrzny, zaufa­
nie do państwa i do jego urządzeń go­
spodarczych oraz do instytucyj finanso­
wych przez brak jakiegokolwiek nastro­
ju panicznego.

Stałość wartości złotego kończy Die 
Bórse" nie jest ani cudem ani sprawą 
przypadku, lecz owocem dyscypliny i 
zrozumienia, a także efektem pedago­
gicznym twardej szkoły wojny celnej z 
Niemcami i chęć samopomocy, do któ­
rej już raz uciekała się Polska po zała­
maniu się pierwszej stabilizacji.

NIK  RADJOW Y I CZĘŚCIOW O DE­
M OLUJĄC URZĄDZENIE.

Również nad RASZYNEM POD 
W ARSZAW Ą PRZESZŁA BURZA  
GRADOW A Z PORYW ISTEMI W IA ­
TRAM I,  które na wysokości 200 metrów 
zerwały druty prowadzące do anteny 
radjostacji Polskiego Radja w Raszynie. 
Zerwanie to spowodowało o godz. 13,02

przerwę w nadawaniu audycyj radjo- miejsce naczelny dyrektor techniczny 
wych przez Raszyn. Natomiast audycje „Polskiego Radja * inż. W ładysław Hel- 
a przedewszystkiem początek transmisji ler, przy pomocy kilkunastu techników 
z Gdyni, nadawane były przez ten czas o godz, 16,40 zakończono niezbędne re- 
przez wszystkie (inne radjostacje. Na- peracje i stację raszyńską uruchomio- 
tychmiast po tym wypadku przybył na no.

Zwłoki na ląee
Z Golubia donoszą:

Dnia W bm. znaleziono na łące pół 
ikiloimetra od Golwbia zwłoki mężczyny. 

iNatycbmiastowe dochodzenia wszczę­
te tprzez Pol. P. w Golubia, wykazały, 
tże jest to kupiec żydowski Szymon Ku- 
ield z Dobrzynia. Kufeld wyszedł w  dniu 
30 stycznia rb. z domu i więcej nie wró­
cił. W szelkie poszukiwania nie dały wy 
niku, aż dopiero teraz znaleziono jego 
zwłoki.

Przez dwa lata więził eórkę w ehlewie
Potworny ojciec

Onegdaj policja powiatowa z Gru­
dziądza dokonała strasznego odkrycia, 
które do głębi wstrząsnęło ludność wsi 
okolicznych,

W niedaleko położonej od naszego 
powiatu wsi W iewiórkach pow. Gru­
dziądz, właściciel 140 morgowego go­
spodarstwa Józef Siemianowski od prze 
szło dwóch lat więził swą 24-letnią cór 
kę Stefanię w brudnym chlewie.

Nieszczęśliwa dziewczyna przeby­
wała w okropnym stanie pomiędzy byd 
łem, Z dziewczyny pozostał tylko jakiś 
cień człowieka. W yhudzona i brudna

Łańcuch na rzecz 
bezrobotnych 

ILE PRZYNIÓSŁ DOTYCHCZAS 
ŁAŃCUCH SKŁADKOW Y? 

Zapoczątkowany przez panią BRZE­
ZIŃSKĄ łańcuch składkowy na rzecz 
bezrobotnych — przyniósł do soboty 

11 lutego SUM Ę 40,— złotych. 
Pieniądze wręczyliśmy p. Burmi­

strzowi Schwarzowi celem dalszego dys­
ponowania. 

Prosimy wszystkich tych zawezwa­
nych którzy dotąd łańcucha nie podjęli 
o podjęcie tegoż.

Redakcja.

Zawezwany przez p. mecenasa KU-  
ŹAJA składam na rzecz bezrobotnych 
5,— złotych.

W . JANKOW SKI, 
właściciel „Nowej Apteki — Rynek

W ezwany przez p. M ARKUSZEW- 
SKIEGO składam na rzecz bezrobot­
nych 5,—  zł. i proszę o dalsze podtrzy­
manie łańcucha pp. JANA TOBOL­
SKIEGO i pana radcę W IETRZYŃ- 
SKIEGO, —

W . LEW ANDOWSKI.

[
WIADOMOŚCI POTOCZNE!

W ąbrzeźno, dnia 13 lutego 1933 roku

W SZYSTKIM CZYTELNICZKOM

W ALENTYNOM

i Czytelnikom mającym za Patrona św. 
W ALENTEGO z okazji przypadających 
Im ienin składamy tą drogą nasze ser­
deczne życzenia wszelkiej pomyślności.

Redakcja

— NA DOŻYW IANIE BIEDNYCH DZIECI 
złożyła ip. ŁUGIEWICZOWA 18.50 zł. uzyska­

nych przez amerykańską aukcję na podkoziołku 
u p. Błaszkowskiego.

Objekt do aukcji ofiarował p. JONAS.

Szanownym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać11.

KOM ITET:

(— ) Nałęcz i(— ) Sigurska

— Były  sołtys skazany za sprzeniewierzenie.

W Sądzie Apelacyjnym w Toruniu odbyła się

Komisja sądowo-lekarska stwerdzi- 
ła, że śmierć nastąpiła wskutek wyczer­
pania i zmarznięcia. Śmierć nastąpiła 
przed około 10-ciu dniami.

Śladów gwałtownej śmierci nie stwier 
idzono, a znalezione przy zwłokach pie­
niądze i kosztowności wykluczają fakt, 
morderstwa.

,.4 |. | j| 
— :o:—

podobna była więcej do jakiegoś zwie­
rzęcia niż do kobiety.

Dopiero dzięki interwencji policji, 
nieszczęśliwą przeniesiono z chlewu do 
mieszkania i wezwano pomoc lekarską. 
Córka Siemianowskiego cierpiała od sze 
regu lat na chorobę nerwową i dlatego 
też jej ojciec postanowił ją uwięzić.

M ieszkańcy wioski, dowiedziawszy 
się o potwornym czynie Siemianowskie­
go usiłowali dokonać na nim samosądu ̂
do czego nie dopuściła policja.

(Przeciwko potwotmemu ojcu wła­
dze wdrożyły dochodzenia karne.

rozprawa apelacyjna przeciw b. sołtysowi p. 

Bolesławowi M ARASIŃSKIEM U z Czystochle- 

bia, który za sprzeniewierzenie pieniędzy służ­
bowych skazany został przez Sąd Ol£r. na se­

sji wyjazdowej w W ąbrzeźnie na półtora roku 

więzienia. Sąd Apelacyjny zmniejszył karę p. 

M . do 6 miesięcy więzienia i karę tę zawiesił 
na 4 lata.

— Za rozgłaszanie nieprawdziwych wersyj 

Policja prowadziła dochodzenia przeciwko niej. 
J. H. z W ąbrzeźna.

— Nowy kurs kandydacki Legjonu M łodych, 

Pierwsze zebranie nowego kursu kandydackie­

go męskiego L. M . odbędzie się w środę, 15 bm. 

o godz. 7-mej wieczorem w świetlicy T. C. L. 
(gmach byłej szkoły wydziałowej).

Komenda.

— Zebranie Placówki W ąbrzeźno Związku 
Powstańców i W ojaków. — Dnia 8 bm. o godz 

20-tej jak już donosiliśmy odbyło się w salce 

p. Szymańskiego przy licznie wypełnionej sa­

li pod przewodnictwem prezesa p. prof. Golika 

— zwyczajne zebranie miesięczne tutejszej pla­
cówki Zw. Powst. i W oj. O. K. VIII.

Zagajając zebranie p. przewodniczący, jako 

nowowybrany prezes tutejszejszego Zw. Powst. 

i W oj. w myśl pięknej zasady P. M arszałka Jó­

zefa Piłsudskiego „skończył się wyścig krwi i 

żelaza — rozpoczął się wyścig pracy'* powitał 

członków Związku w serdecznych słowach, 

wzywając wszystkich — po żołniersku do czu­

wania, do wytężonej pracy dla dobra Państwa 

Pol. W myśl statutu tegoż Zw. przypomniał 

obowiązki członkom placówki, których celem 

jest: a) skupianie się i przygotowanie w swych 

szeregach społeczeństwa do walki o utrzymanie 

niepodległości, całości i bezpieczeństwa Rze­
czypospolitej,

b) ścisłą współpracę z władzami państwo- 

wemi i oddanie do ich dyspozycji na każde wez­

wanie swych sił i środków w wypadku zagro­

żenia Państwa lub innej potrzebie obrony kra­
ju i obywateli.

c) działalność oświatową wśród członków 
Zw. i społeczeństwa,

d) łączność braterska — wyniesiona z oko­

pów pomoc moralną i materjalną członkom 
Związku.

e) otaczanie czcią pamięć poległych obroń­

ców Ojczyzny. Słowem wytworzenie miłej —  

rodzinnej — zgranej, gotowej na wszystko ro­
dziny wojackiej.

Środkami do osiągnięcia celu są: a) ćwicze­

nia raz w miesiąc w P. W . —  na rok 2— 3 strze­

lanie, kurs 10-cio godzinny p. Zająca instr, z 
L O. P. P. —
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b ) zw a lcza n ie w ży c iu co d z ien n em o b ja w u  

św ia d o m eg o szk o d zen ia P a ń stw u p rzez:

c ) w y ch o w a n ie sp o łec z eń s tw a —  c z ło n k ó w 

Z w ią z k u , w  d y scy p lin ie i k a rn o ści o ra z p o sza ­

n o w a n ia w ’la d z P a ń stw o w y ch ta k w  ż y c iu p ry - 

w atn em ja k i p a ń s tw o w e m , —  p rze z u św iad o­

m ie n ie p rz ez refera ty  —  p o g a d a n k i, o św ia to w e .

-d ) izd o b y c ie o d z n a k i s trz e le c k ie j i P .O .S .

e ) b ran ie ży w ego u d zia łu w  o b c h o d ac h n a­

ro d o w y ch , c a łeg o Z w iąz k u a n ie ty lk o d e le g a­

c j i 2 -ch cz ło n k ó w , —  ja k to d o ty ch c za s m ia­

ło m ie jsc e w  p lac ó w c e W ą b rz esk ie j .

P rze w o d n icz ą cy w k ró tk ic h s ło w a c h w z y ­

w a c z ło n k ó w d o z d ec y d o w a n e j p ra cy „ w ó z  

a lb o p rzew ó z 1 * w y k a zu jąc , ż e d z iś n a P o m o rz u 

n ie c z a s m y ś le ć o k o m p ro m isa c h , g d y w ró g c z y - 

c h a z d rad z ie c k o b y p o d s tę p n ie i h a n ie b n ie b ić 

n a m w p lec y p o rę k o je ść sz ty le t i z a rz u c ić 

p ę tle h a ń b y n a sz y ję .

A rg u m en tem n  a j c n o tl iw sz y m d la n a s m o ż e 

b y ć je d y n ie a rg u m e n t z b ro jn y : —  n a 5 ty s . k a­

ra b in ó w h itle ro w sk ich o d p o w ied z ie ć 5 G 0 ty s . 

k a ra b in ó w p o lsk ic h , n a 1 0 p lac ó w e k p o w s ta ń­

c ó w n ie m ie c k ic h o d p o w ied z ie ć 1 0 0 0 p l. p o l­

sk ic h . —

O to n a sza o d p o w ie d ź o b ro n n a . Z w ią ze k P o w­

s ta ń có w m u s i b y ć d ru g ą a rm ją rez e rw o w ą , ( ja k  

n a Ś lą sk u ) —  a b ę d z ie g d y b ę d z ie m y z o rg a n i­

z o w a n i —  z d y sc y p lin o w a n i i u z b ro je n i o d s tó p 

d o g łó w , o d n iem o w lęc ia d o s iw e g o s ta rc a . —  

K to d z iś m a a rm ję , a m a m y a rm ję n a jd z ieb 

n ie jszą w  E u ro p ie —  w e d le p p in j i rz ec z o z n aw­

c ó w , —  ten m a i b ę d z ie m ia ł w  p rzy s ło śc i p ie r­

w szy g ło s u P a n ó w m in is tró w w  G e n ew ie .

W te d y sk o ń cz y s ię o s ła w io n y p rze z , ,R a u b r i- 

te ró w“ n ie m ie ck ic h „ R o k P c m o rz a“ z w y c ię­

s tw em n a sz e g o sp o łe c ze ń s tw a p o m o rsk ieg o , 

k tó re ju ż w  1 9 1 8 r . k rw ią se rd e c z n ą p rz y p ła­

c i ło sz c z e re —  g o rą c e p rz y w ią za n ie d o z ie m i 

o jc z y s te j —  w  w a lc e p rz y o sw o b o d z e n iu z iem i 

p o m o rsk ie j o d p ru sk ie j „ p ik e lh a ń b y " —  

W te d y sk o ń c z y s ię , ,D ran g n a c h P o la n d " — . 

„ D eu tsc h la rd i ib e r a l le s " —  a z d an ie p . m in . 

K w ia tk o w sk ie g o , ,n a l in j i  G d y n ia— P o z n a ń—  

K ato w ic e —  „ p o k ó j lu b w o jn a ** , z ak o ń c z y s ię  

d ru g ą g ru n w a ld zk ą k lęsk ą z ac h łan n y c h H it le -  

ro w sk o -W ilh e lm o w sk ic h . —  sz e lm o w sk ic h b o­

jó w ek . —

P . p rz ew o d n icz ą cy p o d k re ś la , ż e w p ra c y 

te j , d la d o b ra P a ń s tw a , to w a rz y sz y ć n a m m u­

s i n ie lę k n ie o b a w a —  śm ie rc i —  a le z a p a ł —  

c h ęć „ n ie s ło m ia n y o g ień * * , g o to w o śc i b o jo w e i 

o k a ż d e j p o rze d n ia i n o c y b o o d p o w ie d z ia ln o ść 

i są d p rz y sz ło śc i —  z a w y p a d k i n a P o m o rzu , 

są d c a łeg o sp o łec z e ń s tw a —  św ia ta —  n a n a s 

sp a d n ie —  i n a „ n asz e k a rk i" .

K c m te t d o ż y w ia n ia 3 0 0 n a jb ied n ie j­
sz y c h d z iec i n a sz e g o m ia s ta z w ra ca s ię 
z g o rą c ą p ro śb ą d o S z a n o w n e g o O b y w a­
te ls tw a o p o m o c w  p rz e p ro w a d z e n iu te j 

a k c ji d o k o ń ca .
F u n d u sze n a te n z b o ż n y c e l z e b ran e 

są n a w y cz e rp an iu . /K o m ite t z b ó le m 
se rc a p a trzy n a rz e sz ę ty c h b ie d n y c h 
„ g ło d n y c h is to t" . W  t ro sc e w łaśn ie o  
k o n ty n u o w a n ie te j a k c ji z w ró c ił s ię K o ­
m ite t d o W o je w ó d z tw a o z e z w o le n ie p a 
k w e s tę d o m o w ą , a b y fu n d u sz e K o m ite tu

Apel do litościwych serc
t ro c h ę z a s il ić . Z e z w o le n ie o trzy m a n o . —  
K w e s ta d o m o w a o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h 
o d 1 3 d o 1 9 b m „ (w ię c w  b ie żą c y ty ­
d z ie ń ). K ilk a  c h ę tn y c h p a ń o f ia ro w a ło 

sw e u s łu g i i  b ę d ą o d m ie szk a n ia d o m ie­
sz k a n ia p u k a ć i o  m iło s ie rd z ie d la b ie d­
n y c h d z ie c i p ro s ić .

N a le ż y s ię sp o d z ie w a ć , ż e z a c n e O - 
b y w a te ls tw o z n a n e z e sw e j o f ia rn o śc i, 
n ie p o sk ą p i i ty m  ra z e m h o jn y c h d a t­

k ó w . —

Z k o le i p rz y ję to k i lk u  n o w y ch c z ło n k ó w d o  

Z w ią zk u .

N a stę p in e b a rd z o in te re su jąc y re fe ra t o P . 

P rez y d en c ie Ig n . M o śc ick im w y g ło s i ł p . W a­

c ła w D z ie l iń sk i, n o w o p rz y ję ty c z ło n e k Z w . 

P o w s t., p o d k re ś la ją c n ie sp o ży te z a s łu g i P . P re­

z y d en ta w o b ec sp o łe c ze ń s tw a i P a ń s tw a , ju ż 

to w d z ie d z in ie re fo rm sp o łe c z n y c h , k u ltu ra l­

n y c h c z y p o l i ty c z n y ch , s ta w ia ją c w szy s tk im —  

ja k o w z ó r o b y w a te la —  d o n a ś la d o w n ic tw a .

P o re fe ra c ie p . D z ie liń sk ieg o p . p ro f . G o lik  

w y g ło s i ł re fe ra t , ,O P o w s tan iu S ty cz n io w em " , 

n a w ią z u ją c ry c e rsk ą t rad y c ję k o n tu sz u sz la c h ec­

k ie g o , z aw sze c h ę tn e g o d o „ k o rd u " c z y k a ra­

b e l i —  n a T u rk a i M o sk a la , —  d o Z w ią z k ó w 

s trz e le c k ic h —  p ie rw sz e j k a d ró w k i i L e g jo - 

n ó w P . M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , g d z ie d o 

w a lk i s ta n ą ł —  c h ło p in te l ig en t —  ro b o c ia rz 

—  w  b ra tn im sz e re g u .

W  d y sk u s j i z a b ra ł g ło s p . M g r. C w in a ro w icz 

p o d k re ś la jąc k o m p e ten c je i w ła d z ę N a cz e ln ik a 

R z ąd u N a ro d o w eg o R o m u a ld a T rau g u tta a k o m ­

p e te n c je w ła d z y P . M a rsz . J . P iłsu d sk ie g o . —  

P o w s ta n ie s ty c z n io w e u p a d ło b o n a 3 0 m ilj .  

n a ro d u p o lsk ie g o , z a led w ie 3 0 ty s . c h w y c iło z a 

b ro ń . W  re k u 1 9 1 4 c a ły n a ró d c h w y ta z a b ro ń 

p o d w o d z ą n ieu s tra sz o n eg o W o d za —  „ Ż e la z­

n e j B ry g a d y " J . P iłsu d sk ieg o , —  d o k o n u jąc c u­

d ó w w a le c z n o śc i w .w a lk ac h o n a szą n ie p o d le­

g ło ść w  la tac h 1 9 1 4— 1 9 1 8 n a w szy s tk ic h z ie­

m iac h P o lsk i —  k tó rz y n a s o d tą d p o p ro w a d z i 

k u b ra m o m N ie p o d leg łe j P o lsk i, —  a k tem 1 6 

l is to p ad a 1 9 1 8 r .

P o le g ły c h b o h a te ró w w w a lk a c h i p o w ­

s ta n ia c h c z y to s ty c z n io w y c h , w ie lk o p o lsk ic h —  

c z y ś lą sk ich —  o n a sz ą w o ln o ść i n ie p o d leg ło ść 

n a w n io sek p . p ro f . G o lik a u c z cz o n o p rz ez 

p o w s ta n ie , a je d e n z c z ło n k ó w Z w . p o d n ió s ł 

sp ra w ę n a d a n ia c z ło n k o s tw a h o n o ro w e g o n a­

sz eg o z w ią z k u —  w e te ra n o w i (n a z w isk a n ie p o -

d a n o ) z 1 8 6 3 r ., —  z am iesz k a łeg o w  K o w a le­

w ie . —

P o sz e re g u z a ła tw io n y ch sp raw w ew n ę­

t rz n y c h p rez es Z w . P o w s ta ń có w i W o j. p . p ro f . 

G o lik h a s łe m „ W o ln o ść " o d śp iew a n ie m „ B o że 

c o ś P o lsk ę " z a m k n ą ł p o s ied z en ie o g o d z . 1 0 .2 5 

w ie c z o re m

—  W ie cz o rek k a rn a w a ło w y S . M .  P . m ę sk .

W ą b rz e źn ie o d b y ł s ię w  u b . n ied z ie lę w  sa­

l i p . K lim k a , p rz y l ic z n y m u d z ia le g o śc i. 

K ó łk o  sc e n ic z n e w y s taw iło a rcy w eso łą k o m e - 

d ję p . t . „ S p u d ło w a li" , o raz k u p le ty „ M u ze u m  

d o m o w e " , „ O s ta tn ie w ia d o m o śc i p raso w e " 

i m o n o lo g „ G ro c h z k a p u s tą " . W śró d g o śc i 

z a u w aż y l iśm y c z ło n k ó w P a tro n a tu S M P . p p . 

b u rm is trz a S c h w arza , d r . P io tro w sk ie g o i  

w ie lu sy m p a ty k ó w S M P . R ó w n ież p rzy b y ło 

m ie jsc o w e d u c h o w ie ń s tw o w  k o m p lec ie z k s . 

p ró b . Z a k ry s iem n a c z e le . W śró d n a s tro ju 

w e so łe g o b a w io n o s ię o c h o c zo d o p ó łn o c y , 

p o c z em ro z b a w ie n i g o śc ie u d a l i s ię n a sp o­

c z y n e k , b y w  n a s tę p n y ra n e k s ta n ą ć w  w ar­

sz ta c ie sw e j p rac y —  w y p o c z ę c i f iz y c z n ie i  

u m y s ło w o .

Z powiatu
—  P łu żn ica . (W y k ry c ie z ło d z ie j i ) . D o n o s il i­

śm y w u b ie g ły c h d n iac h o k ra d z ie ż y w ęd lin 

n a sz k o d ę ,p . M a lk sa W ern e ra . P o lic ja z P łu ż­

n icy w y k ry ła z ło d z ie j i są to : S t. i S . S . z K ró ­

le w sk ie j N o w e jw s i. S p ra w ę sk ie ro w a n o d o S ą d u .

Z okolicy
+  K lo n o w o . (N a je c h a n y p rz e z p o­

c ią g ) . W  n o c y z 1 0 n a 1 1 ta m . z o s ta ła 
n a je c h a n a p rz e z p o c ią g p o sp ie sz n y z d ą­
ż a ją c y d o W a rsz a w y fu rm a n k a p rz e je ż - 
ż a ją c a p rz e z to r . F u rm an z o s ta ł z a b ity 

l i  z m a sa k ro w a n y , w ó z ro z b ity d o sz cz ę t- 
In ie , z a ś k o ń z b ie g ł. W a ł w a ż ą c y o k o ło 

3 0 c tr . z n a jd u jąc y s ię n a w o z ie z o s ta ł ja 
k o ś o d rz u co n y n a b o k ta k , ż e lo k o m o­
ty w a n ie z o s ta ła u sz k o d z o n a .

K in o „ S ło ń ce”
—  „ B ia ła T ru cizn a * * P o lsk i f i lm  d ź w ię k o w y 

,B ia ła T ru c izn a " z św ie tn y m S te fa n e m Ja ra cz e m 

w  ro li g łó w n e j s to i w  rzę d z ie f i lm ó w  w ie lk ich  

ta k ic h ja k : „ N ie p o trz e b n y c z ło w iek " —  „ N ie ­

p o trz e b n a " ( trag e d ja m a tk i) i in n y c h .

P o lsk a sz tu k a f i lm o w a , ja k to w y k az u je f i lm  

„ B ia ła T ru c izn a " s tan ę ła n a w y so k o śc i sw e g o 

z a d a n ia . Z esp ó ł a k to ró w w y s tęp u ją c y c h w  ty m  

f i lm ie  św ie tn y . Z w ła sz cz a Ja rac z , w  ro li w sp ó ł­

w ła śc ic ie la f irm y sp e d y c y jn e j, p o c h ło n ię teg o 

s tra szn y m n a ło g iem —  b ia łą t ru c iz n ą —  k o k a in ą 

—  w y b ił  s ię n a c z o ło c a łeg o z esp o łu . F ilm  n a­

p raw d ę g o d y w id ze n ia —

W  n a s tęp n y m p ro g ram ie „ C z te re c h d ja b łó w " 

w  w e rs j i d ź w ięk o w e j.

Kupon zniżkowy
D O K IN A „ S Ł O Ń C E  ‘

u p ra w n ia ją c y d o n a b y c ia b i le tu 
u lg o w e g o o 2 0 g r . p rz y w y ­
k u p ie b i le tu z a 1 ,—  z ł., w z g l.

8 0 g ro sz y . — W a ż n y

8 1  w zg l. 1 4 lu teg o

I
z a w y ją tk ie m se an só w w ie­

c z o rn y c h w n ie d z ie lę .

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B a czn o ść L o k a to rzy . M ie s ię c zn e z e b ran ie 

S to w a rzy sz en ia L o k a to ró w o d b ę d z ie s ię w  n ie­

d z ie lę d n ia 1 9 lu teg o b r . o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł. 

w  lo k a lu p . K lim k a .

Z a rz ą d .

D ru k iem i n a k ła d em : Z a k ła d y G ra fic z n e 

B o le s ław a S z c zu k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ąb rz eź n o ., 

u l . M ic k ie w ic z a n r . 1 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . ; P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y . ]

D n ia 1 4 lu te g o 1 9 5 5 r . o g o d z in ie 5 p o p o ł. 
sp rz e d aw a ć b ę d ę w  d ro d z e p rze ta rg u p rzy m u­
so w eg o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę n a sk ła­
d n icy w  p o d w m rz u p . T o b o lsk ieg o w  W ą b re ź n ie , 
u l. O g ro d o w a : 2 2 5 6 /3 2

8 2 I tr . so k u g o rz k ieg o , 6 o p o n sa m o c h o d o­
w y c h , 1 3 b u te le k e se n c j i c y try n o w e j, w o re­
c z e k z k o rk a m i i t . p . p rz ed m io ty .

G łó w czew sk i, k o m . są d u G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie

S p rzed am

D n ia 1 4 lu te g o 1 9 3 5 r . o g o d z . 9 ,1 5 p rz ed p o ł. c r .n d f lrd w G 
sp rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rzy m u -
so w eg o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę w  p o - 4 5 m ó rg d o b rej z iem i 
d w ó rzu p . T o b o lsk ie g o w  W ąb rz eź n ie , u l. O g ro - z ż y w y m  i m a rtw y m in ­
d o w a : 2 2 0 2 /5 2 w e n ta rze m b e z d łu g u . —

sz a fę ż e la z n ą , m a szy n ę d o p isan ia , 2 b iu rk a , । s tac ja k o l. w  m ie jsc u 
b u fe t, g a rn itu r k lu b o w y , re g a ł, k a n a p ę , b iu r-
k o , fo r te p ia n i lu s tro . ! S ta n is ła w  K o p er

G lów czew sk i, k o m . są d u G ro d z k . w  W ą b rz e źn ie P .o c^ a R y c h n o w o s ta 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ c ja k o l. R y c h n o w o p o w .

W  ą b rz e źn o

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 5 lu te g o 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 5 p o p o ł. 

sp rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rzy m u­
so w eg o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
H u g o n a K ra u z eg o w  P iw n ica c h : 2 2 4 4 /3 2

5 w arch lak i.

G łó w czew sk i, k o m . są d u G ro d z k , w  W ą b rz e ź n ie

N a sp rz ed a ż w ię k sz a i lo ść

TRZCINY
te g o ro cz n e j b a rd zo d o b re j

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 1 5 lu te g o 1 9 3 5 r . o g o d z . 2 ,5 0 p o p o ł. 

sp rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rzy m u­
so w eg o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . 
S tan is ła w a T rz y n y w  K s ią żk a ch : 5 5 2 /5 1

2 k ro w y .

G łów czew sk i, k o m . są d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ M a jętn o ść S itn o

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y , i

D n ia 1 4 lu te g o 1 9 5 5 r . o g o d z . 9 p rz e d p o ł. ■ 
sp rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rzy m u - i 
so w eg o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę w  B a n -'

R E K Ł A H A -
to  d źw ig n ia  p rzem y słu  i h a n d lu

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 5 lu te g o 1 9 5 5 r . o g o d z in ie 4 p o p o ł. 
sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d ze p rz e ta rg u p rzy m u - • 
so w eg o n a jw ię ce j d a jąc e m u z a g o tó w k ę u p . 
Ja n a P ra żu c h a w  Ja w o rz u : 8 5 /5 5 [

p o w ó z k ę .

G łó w czew sk i, k o m . są d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie |

k u L u d o w y m w  W ą b rz e źn ie u l. G ru d z ią d zk a : 
b iu rk o , m a szy n ę d o p isa n ia i sz a fę ż e la z n ą , 

2 1 6 8 /5 2 .

G łó w cz e w sk i, k o m , są d u G ro d z k , w  W ąb rze ź n ie

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .
D n ia 1 7 lu te g o b r . o g o d z . 1 1 - te j sp rz e d aw a ć 

b ę d ę n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę u p . 
Ig n a ce g o G o śc iń sk ieg o w  S k ę p sk u : 1 0 7 /5 5

ż n iw ia rk ę f rm . M a sea ris , fo r te p ian -sk rzy d ło , 
1 b u fe t, b iu rk o , lu s tro z p o d s ta w ą , 2 fo te le , 

5 k w ia tn ik i i  k a n a p ę .
L itw in , k o m . są d , w  G o lu b iu .

H u rto w n ia M o n o p o lu S p i­
ry tu so w eg o w  W ą b rze ź­

n ie p o sz u k u je 

mieszkania 
2 — 3 p o k o jo w eg o  

z k u ch n ią . O fe rty sk ła 
d a ć w  a d m in is tr . G ło su 
lu b w b iu rz e H u rto w n i

S p rze d am d o c h o w u

G Ę S I
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III
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p o m . i  k a c zo ry „ P ek in g i”  
o ra z p rz y jm u ję z a m ó w ie­

n ia n a ja ja w y lę g o w e 

C h rza n o w sk a

S itn o , p o w ia t W ąb rz eź n o

O g lssza ie ie  
_  S IĘ  —  

w  „ G lo sie
W ą b rzesk im  “

lll=lll=lll=lll=lll=lllEIII=lll=lll=lll=lll=ltl
D ziś w  p o n ied z ia łek , d n ia 1 3 lu teg o p o ra ź o sta tn i o g o d z in ie 8 ,1 5 w iecz .

SŁONCE BIAŁA TRUCIZNA
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  ro li ty tu ło w ej S T E F A N  J A R A C Z  W y k o rzy sta jc ie o k a zję !

Następny program to wspaniały film „CZTERECH DJABŁ.OW" 
1 0 0 p ro c , f i lm  d ź w ię k o w y w  n o w em w y d a n iu
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K s ią ż n ic a K o p en i  i  k a ń sk ą 

w  T o ru n iu


